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Structured Educational Visit – Rejkiawik, Islandia 

 

Wizyta edukacyjna w Islandii miała na celu zapoznanie się nauczycieli z Unii 

Europejskiej z islandzkim systemem edukacji, który jest jednym z najlepszych na 

świecie. Oprócz tego program przewidywał zapoznanie się z kulturą, historią i geografią 

tego kraju.  

Pierwszego dnia odbyło się wprowadzenie do programu i zapoznanie uczestników. 

Przybyło około 120 osób z 19 krajów. Dzięki prezentacji multimedialnej 

dowiedzieliśmy się wiele niezwykle interesujących rzeczy na temat historii i kultury 

Islandii oraz założeń programu, a także zapoznaliśmy się z innymi systemami edukacji 

pracując w małych grupach z innymi uczestnikami programu. 

Następnego dnia na Haskoli Islands, czyli Uniwersytecie Islandzkim, wysłuchaliśmy 

wykładu o systemie edukacji i społeczeństwie Islandii.  

Dowiedzieliśmy się że Islandczycy są jednym z najbardziej oczytanych narodów, 

czytają tutaj wszyscy a około 10% populacji wydało swoją książkę! Ta tradycja 

czytelnictwa sięga około tysiąca lat wstecz – język islandzki nie został nigdy zmieniony 

a stare Sagi mogą czytać i czytają współcześni Islandczycy. 

Ponadto, kolejnym ciekawym i ważnym aspektem jest tutejszy system edukacji.  

Kilka lat wstecz uczniowie na Islandii mieli jeden z najwyższych wskaźników 

popadania w nałogi i depresję, wspólnymi siłami – wraz z ministerstwem edukacji, 

nauczycielami i społeczeństwem wprowadzono nowy system w którym zadbano o to, 

by uczniowie odkrywali swoje pasje, które pochłaniałyby ich czas wolny po zajęciach 

a także zwiększono nacisk na przedmioty, które w naszym systemie edukacji wydają się 

mocno nietypowe. 

Dowiedzieliśmy się, że już od szkoły podstawowej uczniowie mają przedmiot ‘Life 

Skills” – czyli kompetencje życiowe – gdzie uczą się tak wydawałoby się prostych 



rzeczy jak: radzenie sobie z zakochaniem, szacunek do drugiego człowieka, 

organizowanie finansów i budżetu domowego, prowadzenie rozmowy, seksualność.  

Kolejna kwestia to przedmiot pt. ‘Humanities’ – czyli nauki społeczne/o człowieku 

w których zawierają zagadnienia z zakresu socjologii, filozofii i psychologii.  

Po wykładzie obejmującym najważniejsze aspekty z zakresu historii, edukacji, kultury 

i społeczeństwa wyruszyliśmy na zwiedzanie Rejkjawiku. Ciekawym historycznie 

miejscem jest Hofdi, dom, w którym Reagan i Gorbaczow w 1986 roku uczynili krok 

ku zakończeniu zimnej wojny. Miasto ma też przepiękną operę, której nowoczesna bryła 

jest pokryta szkłem inspirowanym zorzą polarną.  

 

Pierwszą szkołą, którą odwiedziliśmy była szkoła średnia Kvennaskólinn ì Reykjavik, 

mieszcząca się w starym budynku, po którym niestety nie mogliśmy się za bardzo 

poruszać -jednak urzekł nas wszystkich przytulny kącik w pokoju nauczycielskim, co 

(jak się później okazało) jest standardem w szkołach islandzkich – w zależności od tego 

jak bardzo szkoła jest nowoczesna lub nie – może być to kanapa plus fotel i stoliczek 

albo bujany fotel, kocyk, świece i muzyka relaksacyjna. W ten czy inny sposób, szkoła 

dba o dobrostan psychiczny nauczyciela. 

W Kvennaskólinn ì Reykjavik dowiedzieliśmy się więcej o systemie nauczania na 

Islandii i funkcjonowaniu samej szkoły, obejrzeliśmy różne zajęcia (każdy w swojej 

małej grupie): dominuje praca w grupach, praca projektowa, uczniowie są 

odpowiedzialni za dotrzymywanie terminów prac i projektów, pracują razem ale jeśli 

ktoś potrzebuje może odejść od grupy i pracować sam w ciszy i skupieniu, uczniowie 

dostają autonomię i wskazówki jak z tej autonomii korzystać, to na nich spoczywa 

odpowiedzialność za zorganizowanie sobie pracy – dostają nieprzekraczalny termin 

złożenia projektu i muszą się z niego wywiązać.  

Ciekawostką również było (dla nauczycieli języka angielskiego ale nie tylko), że nie 

sprawdza się umiejętności słuchania w języku angielskim ponieważ do szkoły średniej 

uczniowie przychodzą już osłuchani z tym językiem – głównie za pomocą filmów 

i muzyki. Ponadto, w związku z obecnością żołnierzy amerykańskich na Islandii 



podczas II Wojny Światowej i później – do tej pory do przedmiotów ścisłych używa się 

amerykańskich podręczników i materiałów do nauczania – co jeszcze potęguje 

rewelacyjną znajomość języka angielskiego u Islandczyków. 

Drugą szkołą, którą odwiedziliśmy była szkoła średnia Flensborgarskólinn í Hafnarfirđi. 

Tak jak poprzednio urzekł nas format pokoju nauczycielskiego, w którym każdy 

nauczyciel ma swoje biurko i przestrzeń do pracy – na zasadzie open space’a 

w korporacjach. Takie rozwiązanie daje poczucie prywatności, zorganizowania swoich 

materiałów, wyciszenia się w momencie konieczności pracy za biurkiem.  

Sama szkoła to ogromna przestrzeń, gdzie uczniowie mogą korzystać z wielkiej 

stołówki która funkcjonuje również jako miejsce spotkań i wydarzeń, z sali, w której 

odbywają się próby chóru szkolnego, laboratorium naukowego z mikroskopami, 

przestronnej biblioteki. 

Świetnym pomysłem był pokój do konwersacji i dyskusji, do którego nie wolno wnosić 

telefonów – jest to idealne miejsce do omawiania ważnych kwestii ale także do 

ćwiczenia języków obcych. 

Na zakończenie roku uczniowie Flensborgarskólinn í Hafnarfirđi przygotowują 

musical. Do przedsięwzięcia podchodzą bardzo poważnie, gdyż ocena za udział 

w przedstawieniu jest tak samo ważna jak przedmiotów na świadectwie. 

Podsumowując, założenia tej szkoły pokrywają się z ogólnymi założeniami systemu 

edukacji na Islandii, na samej górze przy wejściu wisi „dziesięć przykazań”, które warto 

tutaj przytoczyć: 

1. Myśl pozytywnie, tak jest łatwiej.  

2. Dbaj o tych, których kochasz. 

3. Nigdy nie przestawaj się uczyć.  

4. Ucz się na swoich błędach.  

5. Ćwicz codziennie, to poprawi twoje samopoczucie.  

6. Nie komplikuj sobie niepotrzebnie życia. 

7. Staraj się zrozumieć tych, którzy są blisko Ciebie.  

8. Nie poddawaj się, osiągnięcie sukcesu jest jak ukończenie maratonu.  



9. Odkryj i pielęgnuj swoje talenty.  

10. Wyznacz sobie cele i podążaj za marzeniami. 

Kolejny dzień i kolejne, chyba najciekawsze miejsce to szkoła średnia Framhaldsskólinn 

í Mosfellsbæ również na przedmieściach Reykjaviku.  

Sam budynek, niesamowicie nowoczesny, powstał z myślą o metodach jakie będą 

chcieli wprowadzić pracujący tutaj nauczyciele: to przestrzeń po której uczniowie 

przemieszczają się swobodnie, mogą uczyć się zarówno w sali lekcyjnej jak i jednym 

z wielu zakątków pomiędzy salami. Mogą również przemieszczać się w trakcie zajęć 

łącząc np. przedmioty takie jak matematyka czy fizyka a jeśli chcą popracować nad 

czymś innym, idą na stołówkę. Uczniowie mają swoje laptopy, nie ma tutaj 

podręczników – niezbędne materiały dostarcza nauczyciel, przeważnie drogą 

elektroniczną. 

 

Podobnie jak we wczorajszej szkole, pokój nauczycielski to jeden wielki open space 

gdzie każdy nauczyciel ma swoje biurko i komputer. 

Uczniowie w tej szkole są w wieku 16-19 lat, maksymalna liczba uczniów w klasie to 

28 – jeśli zdarzy się tak, że uczniów jest więcej, nauczyciel dostaje większe 

wynagrodzenie. Nauczanie opiera się głownie na ocenie pracy ucznia – nauczyciel 

funkcjonuje tutaj bardziej jako tutor i obserwator, udziela wsparcia i odpowiada na 

pytania, nie jest wykładowcą i podawcą wiedzy.  Podobnie jak w pozostałych szkołach, 

które odwiedziłyśmy, nauka oparta jest na samodzielnej pracy ucznia. Tym sposobem 

młodzież uczy się jak się uczyć. 

Podstawą jest bardzo dobry kontakt nauczyciela z uczniem – trzeba naprawdę dobrze 

komunikować się z uczniami żeby swoją pracę wykonali najlepiej jak to możliwe, 

szacunek wszystkich do siebie nawzajem jest zatem kwestią najbardziej istotną. 

Rozmawialiśmy z nauczycielką języka islandzkiego, która powiedziała nam, że nie mają 

tutaj obowiązku czytania lektur i to nauczyciel decyduje czego chce nauczać, w głównej 

mierze bazując na tym w czym czuje się dobrze. Uczniowie uczą się oczywiście 

podstawowych rzeczy takich jak pisanie rozprawek, wypracowań ale generalnie 



przedmiot bardziej przypomina teorię literatury, gdzie pracuje się nad fragmentami 

książek i skupia na tym jak uczyć się metod a niekoniecznie jak zapamiętywać 

niezliczoną ilość informacji. 

Interesujące była również pracownia plastyczna, uczniowie mieli do dyspozycji między 

innymi sztalugi malarskie i koło garncarskie. Efekty ich pracy, obrazy, ceramika 

i ozdoby zrobione ze znalezionych na plaży muszli i kawałków drewna były pięknie 

wyeksponowane w przestronnym, nowoczesnym budynku.  

Mieliśmy przyjemność rozmawiać z nauczycielem języka angielskiego, który 

opracował autorski program nauczania angielskiego oparty na edukacji filmowej a także 

nauczycielką wychowania fizycznego, u której lekcje WF-u to nauka jazdy na koniach 

islandzkich. 

Po południu zwykle pracowaliśmy nad projektami i zwiedzaliśmy muzea lub Półwysep 

Reykjanes. Na półwyspie znajduje się UNESCO Global Geopark, miejsce  gdzie jest 

ogromna aktywność  geotermalna, a także stykają się dwie płyty tektoniczne, 

euroazjatycka i północnoamerykańska.  

Przedostatni dzień to całodniowy projekt w terenie. Byliśmy w Golden Circle, które 

obejmuje Thingvellir, miejsce obrad pierwszego parlamentu na świecie, Geysir, 

olbrzymi gejzer, od którego wzięły nazwę wszystkie inne gejzery na naszym globie, 

a także majestatyczny wodospad Gullfoss.  

Ostatniego dnia miały miejsce prezentacje przygotowane w międzynarodowych 

grupach. Tematyka obejmowała edukację w Islandii i sposoby, w jakie możemy 

wykorzystać na lekcjach  w swoich szkołach wiedzę zdobytą w czasie wizyty w tym 

kraju.  

Była to ogromna przyjemność i fantastyczne doświadczenie, dzięki któremu będziemy 

mogły wprowadzić chociażby elementy tego co wartościowe do naszego nauczania 

i być może do systemu edukacji w Polsce. 

 

nauczyciele języka angielskiego 


